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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  Lwowa. —

Jego, Król. Mość najdostojniejszy If s i ą z ę M o 
deny Frań ciszek IV., opuścił miasto nasze 
unia 9. 13. m# o godzinie lOlej wieczorem.

w ia d o m o ś c i  z a g r a n ic z n e . 
Zjednoczone Stany Ameryki północnej.
Pisma nowo-jorskie dó dnia 6. lipca donoszą: 

^Rocznice ogłoszenia niepodległości d. 4. lipca, 
obchodzono tą razą w Nowym-Jorku ze szcze
gólną okazałością. Uroczystość ta była. jeszcze 

ardz.iej uświetniona obecnością prezydenta yan 
Po rena , w tern jego ojczystem mieście. Oświad- 
c*ył on między innemi, w odpowiedzi swojej 
na adres, który rada gminy mu doręczyła, iz 
ma nadzieję przedkiego i spokojnego załatwienia- 
*poru, który północno-wschodniej granićy się

°tycze , i. ze rozruchy na granicy kanadyjskie j 
przebyły ju ż najniebezpieczniejsze przesilenie.
Uroczystość te zasmuciły niektóre wydarzone- 
Przypadki, mianowicie pęknięcie jednego loko
motywa na stacyi- kolei Żelaznej w m ieście.----
Daniel W e b s te r  , g łó w n y  p r z e c iw n ik  van Bure-
na ’ oświadczył, że przy następnym wyborze pre-
z>'donta , jako spółzawodnilt. nic wystąpi. 

Hiszpanija.
W  Kajonnie krążyła wieść dnia 25. lipca, ze 

zaszła bitwa pod" Alkorą. Mówią, że Cabrcra-
stracił całą swoje konnice, a 0 ’Donnel jest 
Ciężko r . , L

wnej kwaterze, gdzie prędkich i blizkich spo
dziewają się odmian. Maroto odniósł nową ko
rzyść nad nieprzyjaźuem mu stronnictwem, 
między którymilo nieprzyjaciółmi jego znajduje 
się Marco dcl Ponte , minister skarbu Don Car- 
losa, jako głowa działającej przeciw niemu par- 
tyi , a którego złożono z posady i na wygnanie 
skazano.- Natychmiast otrzymał rozkaz Cabrera, 
by Garciasa i Ariasa Tc je iro , którzy się byli pod 
opiekę jego schronili, od siebie oddalił. Za
pewniają także, iż wszyscy w skutek wypadków 
w Estelli na granicy Francji przebywający wy
gnańcy, otrzymali rozkaz udania się dalej z tam- 
ląd w głąb kraju francuzkiego. Uporczywym 
zagrożono zabraniem majątku i ogłoszeniem za 
zdrajców.- Powodem do tego postauowienia 
stało się ogloszeuie przejętej, liarlistowskiej ko- 
respondencyi.«-

ranny.
granicy nawaryjskiej donoszą pod d. 21.- 

■fca: »Niezgoda panuje w karlistowskićj głó

Wielka- Brytanija i Irlandyja.

Owdowiała Królowa Adelaida bardzo się tem 
zajęła, ażeby miedzy, panującą Królową a je j 
matką, księżną Kent, p r z y w r ó c ić  dawne scisłe 
stosunki, które , jak powiadają , intrygami dworu" 
zostały cokolwiek p rz e r w a n e . Ostatnie zejście 
się- razem- tych- trzech* dostojnych dam miało 
szczególnie mieć to-pojednanie na celu.

Księżna Braganzy przybyła ze stałego lądu do 
Anglii d. 25. lipca.- Wylądowała koło Woolwich 
i oddział gwardyi konnej towarzyszył je j do ho
telu Rlirart a do Londynu. Zaraz tego samego 
dnia po południu odwidziła królowe w towarzy
stwie lorda Palmerstona.

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  d. 22. lipca, 
lord John Kussel, prócz nadmienionego już wnio
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sku pod względem pomnożenia wojska, zapo
wiedział jeszcze dwie inne propozycyje, do któ
rych najnowsze wypadki powodem się stały, 
mianowicie zaprowadzenie podobnie, jak w Lon
dynie nieustającej policyi w Birminghamie, na 
której temu miastu do tycli czas zbywało, a na 
opędzenie której izba skarbowa 10,000 funt. szt. 
zaliczyć powinna ; powtóre zaprowadzenie usta
wy, podług której sędziowie pokoju w hrabstwach 
umocowanymi być mają do podniesienia potrzeb
nych summ na opędzenie kosztów, jakich juz 
składanie przysięgi przez tak zwanych specyjal- 
nych konstablów, juz wykonywanie ich urzędu 
za sobą pociąga. —  Poczem kanclerz izby skar
bowej wniósł na porządek dzienny , mianowicie 
na drugie odczytanie bilu, dotyczącego się zmniej
szenia opłaty pocztowej od listów, przez które 
plan pana llowland - l l i l l  , pod względem za
prowadzenia jednosli jnej opłaty pocztowej, ma 
być do skutku przywiedzionym. Opozycyja sprze
ciwiała się temu bilowi szczególniej z tego po
wodu , ponieważ takow7y lordom izby skarbowej 
wielkiej , dowolnej władzy udziela. Przeciw te
mu jednakże zarzucono , najprzód ze władza la 
nie jest większą od te j, jaką do października 
'1840 roku pozwolono; powtóre, ze jeżeliby jaka 
wielka reforma w zawikłanej, zastarzałemi nad
użyciami obciążonej gałęzi rządu istotnie nastą
piła, na ten czas udzielenie większego pełno
mocnictwa zawsze potrzebneru będzie. Sir K. 
Inglis mówił przeciw bilowi już z tego powodu, 
że przez ten nowy bil zniesiouoby pocztowy przy
wilej członków parlamentowych. *) Wszelako 
zdaje s ię , iż Sir Robert Peel chce zaniechać 
swego oporu przeciw b ilow i, ponieważ nie ma 
nadziei, ażeby na swojem postawił. Poprzestał 
on na wniesieniu prolestacyi przeciw bilow i, 
nie żądając jeszcze raz głosowania , poczem bil 
powtórnie odczytano. We środę (24go lipca) 
przejdzie takowy do wydziału.

M orning-Post twierdzi, że dyrektorowie kom
panii wschodnio-indyjskiej bardzo się lękają o los 
angielsko-indyjskiej armii, ponieważ przekonali 
s ię , że udzielona przez pisma ministeryjalne 
wiadomość o-depeszach pułkownika Shiel, dono
sząca o przybyciu onej armii do Randaharu , 
czczą tylko wieścią była.

Tak zwany »konwent narodowy", na zgroma
dzeniu odbytem w Londynie dnia 25. lipca , na 
którem p. James Taylor przewodniczył, uchwa
lił jednomyślnie na wniosek pana Feargus 0 ’Con- 
n or, ze w ciągu »świętego miesiąca" (czasu nic 
nie robienia) , którego początek tymczasowie na

* )  N a  uwolnieniu bow iem  od opłaty listowej zyskuje 
każdy członeh parlam eutowr rocznie 15 funt. szt.

12. sierpnia postanowiono, rada Iionwontu m® 
mieć siedzibę swoję w Londynie, dla objąc>a 
kierunku tego zmuszającego środka , ku rozwi
nięciu największej jaka być może działalności. 
W  dniach ostatnich wielu szanownych fabrykan
tów i handlujących drobną sprzedażą , otrzyma!0 
listy bezimienne, oddane po większej części na 
pocztę londyńską, a pisane w najdobitniejszych 
i najgroźniejszych wyrazach.

Niedostatek w południowo-zachodnich hi"*)' 
stwach Itlandyi: Alayo, Calway, Limcrick , Clai'e 
i lłerry , doszedł do istotnego głodu i o nędzy 
tamtejszych włościan najsmutniejsze p r z y b y w a ]?  

wiadomości.
W Londynie sprawił dnia 20. lipca wieli*'6 

wrażenie przywieziony żywy u p i ó r  (Vam piTej 
rodzaj nietoperza amerykańskiego , krew z ludzi 
i bydła wysysającego). Okręt, na którym s'§ 
to zwierzę znajdowało , odwidzany był ciągle przez 
mnóstwo ciekawych. Pochodzi ono z Sumatr)'* 
z gatunku przez Lineusza Vespertilio spectrum 
zwanego , i zasługuje na te nazwę swoją okrop
ną postacią. Jest to pierwszy żywy egzempl81* 
w Anglii. Buja ciągle w górnej części swej 
klatki z głową w dół zwieszoną, a oczy j eS° 
najżywszym połyskują blaskiem.

Francyja.
lłsiążę Nemours wrócił z podróży swojej dm3 

25. lipca wieczorem do Saint-Cloud. Książ? Or
leański wyjedzie do Bordeaux. Jak Journut  ̂
Debuts twierdzi, uda się on z małżonką sw’oj3 
w podróż dnia 5. sierpnia, zwidzi najwaźniejsz6 
południowe miasta francuzltie, a potem w Marsy ' 
lub Tulonie wsiadłszy ńa okręt do Algieru p° 
płynie.

Dzień pierwszy u r o c z y s t o ś c i  l i p c 
w y c h  (27. lipca) przeminął w zupełnym P 
rządku i spokojności. Przed południem W  czar"0 
obitych i katafalkami przyozdobionych kościo'3̂  
odprawiały się msze zaduszne , na któ rydj *  
dze, gwardyje narodowe i t. p. były °he 
Także w świątyniach protestanckich i w syn J° 
gach odbywały się również uroczystości zą*
—  Dnia 28. lipca, jako drugiego uroczystości 
wych , Król dniem wprzódy wróciwszy z r° “ 
królewską z Saint-Cloud do Tuileryjów, łV 
ręcznie w sali marszałków rozdawał na^ ? [ek
przyznane znacznej liczbie fabrykantóvv, V? s .
wystawy wyrobów przemysłu. rZąń
■ Summa wydatków przedłożonych Pllref.,jc; fr. 

na rok 1840 wynosi 1100 milijonów 80o, ' ,a 
Wn iesione przez liomisyję rcdukcyje _ (vCli 
tylko summę 2,067,316 fr. Dla P0^1̂ ^ 1 -jjfłO 
wydatków, w wykazie przychodów na r o lo- 
podano 1.116,713,172 fr. Podług tego F
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stałby przeto dość znczny jeszcze nadwyżek, dla 
pokrycia nieprzewidzianych wydatków; lecz ta
kowy j est tylko pozorny, a w sprawozdania ko
misy! zapowiadają nawet brak pólszesuasta mi- 
hj°ua, przypuszczając., ze przychody w tym roku 
równie tak dobrze jak w przeszłym dopiszą. Po
między różnemi rodzajami przychodów państwa, 
podatek gruntowy pierwsze zajmuje miejsce; na 
rok 1840 obliczono go w summie 264,053,870 fr., 
do czego jeszcze 29,881,262 fr. przydać należy7, 
2a podatek od drzwi i okien. Doliczywszy do 
lego 104 mil. za intabulowanie posiadłości, a 40 
milijonów za opłatę od wpisu hipotekarnych 
obligacyj i t. p. , mieć będziemy dwie piątych 
części ogółowego przychodu. Podatek osobisty i od 
ruchomości okazuje się w summie 55,878,954fr., 
opłata za patenty w summie 26,315,000 fr. Przy
chód z wpisów, ślepiów i dóbr narodowych obli
czono na 225,033,000 fr.; z lasowi rybołówstwa na
33.514.000 fr. Za cło 111,954,000 fr.; za opłatę 
od soli 57,168,000 fr. Wszelkie uboczne przy
chody w summie 224,417,000 franków, obliczono. 
Z  poczt spodziewają się w budżecie dochodu
44.350.000 fr. Przychody z uniwersytetów na 
4,000,320 fr. obliczono. Oprócz tego przyto
czono jeszcze z różnych dochodów 13,102,450 lr. 
a z żup i kopalń solnych na Wschodzie 1,655,000

■ franków.
Mówią, £e minister marynarki przesłał rozkaz 

do admirałaBaudin , ażeby wszystkie okręty eska
dry mexykańskićj, wyjąwszy jednego, doTulonu 
odesłał. Także blokada w Buenos-Ayres ma być 
zniesioną, a użyta przytem siła morska ma otrzy
mać rozkaz udauiasię doLewantu. —  DoTulonu 
nadesłano rozkaz, ażeby okręty A lg ie r  i Marengo 
niezwłocznie do rozrządzenia przygotowano. 
Przy inne okręty linijowc: Montebello , D i(l- 
deme \ Santi Pe tri uzupełniają swoję osadę i 
'v krótkim czasie również do Lewantu popłyną.

Wiadomości z Algieru z duia 13. lipca (w dzien
niku 7 oulonnuis) zawsze jeszcze również spo- 
1 0W lc,0piówają , a osadnicy europejscy niczego 
bardziej nie lękaja się , jak powtórnego rozpo
częcia wojny z Abd-cbiiaderem, która handel ni
szczy i przeszkadza wykonaniu planów ltoloniza-
cyjńych. U Stóp góry Atlasu założono od roku 
pięć nowych obozów, dla zaslonienia Metydszy 
°  napadów. Wojsko pracuje nad przekopem,
mającym ciągnąć się z Koleah do Delidy, dla 
przerwania wszelkich związków z Hadszulami. 
Straże francuzhie -mają rozkaz strzelać do każ
dego , kloby to granicę chciał przekroczyć. 
Wszystkie obozy są połączone z sobą pięknemi 
gościńcami. Nowo utworzony korpus żandarme- 
i ) i  czuwa nad bezpieczeństwem osadników.

. Królestwo Polskie.
—  Z Warszawy d. 30 . lipca. —

Ogłoszono ukaz N. Pana, wydany 19. b. m. 
do kapituły ces. król. ross. orderów: »Ustano- 
wiwszy nadal przez statut orderu S. Stanisława, 
dziś przez Nas wydany, tylko 3 stopnie tegoż 
orderu, rozkazujemy dotychczasową 4tą klasę 
uchylić; ozdobionych przed wydaniem tego sta
tutu orderem 4tej klasy, mianować kawalerami 
3ciej, a 3ciej kawalerami 2giej klasy; tym zaś, 
którzy otrzymali przed wydaniem niniejszego 
statutu 2£:a klasę orderu S. Stanisława , nosićo r. c *
znaki tegoż jak dotąd z gwiazda. (K, IV.)

Dyplomaty nadania orderu O r ł a  b i a ł e g o  
poddanym Królestwa Polskiego i cudzoziemcom, 
mają odtąd według dawnej formy być wydawane 
li w j  ę z y k u r o s s y j s k i t n .

Rossyja.
Ukazem z dnia 16. października 1831 r. po

stanowiono, izby za każdym ogólnym w Państwie 
z a c i ą g i e m  r e k r u t ó w ,  powoływani byli 
do osobistej rekrulszczyzny jednodworcy i oby
watele miejscy gubernij zachodnich. —  Manife
stem, wdnra 8. lipca wydanym, rozrządziwszy 
dokonanie trzeciego częściowego zaciąga z- gu
bernij strefy zachodniej Państwa, rozkazano wy
brać po pięciu ludzi z tysiąca dasz, również z je - 
dnodworców i obywateli miejskich gubernij : W i
tebskiej , Mohylewskiej , Kijowskiej , Podolskiej, 
WolywkiejJ Mińskiej, Wileńskiej, Grodzieńskiej 
i obwodu Białostockiego. {T . P.)

Według najnowszych raportów o ministerstwie 
publicznego oświecenia, liczba wyszłych wPań- 
stwie Ilossyjskiem dziel oryginalnych (w różnych 
językach) 777 , a przekładów 116 wynosi.

Tu rcyja .

Journal des osterreich. L loyd  % dnia 3. L. m. 
donosi z Konstantynopola pod dniem 17go lipca 
r. b. ^Ciemność okrywajaca zdradę Kapudana 
Baszy, dotąd się jeszcze nie wyjaśniła. Wiadomo 
tu tylko, że kota turecka stoi w pobliżu egip
skiej i angielskiej koło Rodu , a francuzka kolo 
Wurli. Ostatnie doniesienia od armii pochodzą 
zRoum Cale, gdzie llałiz Basza zbiera szczątki 
swego rozpierzclinionego wojska, z którego 90,000 
zaledwo 30,000 pozostało. ^oburzeniem dono
simy , źe wojsko tureckie w ucieczce wielu ofi
cerów swoich, a między tymi także pruskiego'in
struktora, barona Millinger, zamordowało. Nie
stety aż nadto do prawdy podobna, ze kilku to
warzyszów jego podobuież padło ofiarą. —  Akt 
koronacyjny opasania młodego Sułtana szabla, 

) ( 2
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odbył się dnia l ig o  t. m. W meczecie Ejub ze 
staro-wschodnim przepychem bez wszelkiego za
burzenia spokojności. Wszelkie obawy tego ro

dzaju , żywione przez trwożliwe umysły, były 
zupełnie bezzasadne. Jak długo jest zgoda w se
raju, spokojnie spać możemy. Tam ale nie 
w ludu ukrywa się niebezpieczeństwo. Ludowi 
wszystko jedno jak-kolwiek-bądź nazywa sięjego 
władzca , a polityka jest od niego ze wszystkich 
ideów najdalsza. Do dywanu , który zawsze je 
szcze jest nieustającym, przybyła wczoraj —- 
wypadek bez przykładu —  Sultauka matka wraz 

■ z swoim, symem , którego w jędrnej mowie 
opiece magnatów państwa i obecnych właśnie 
naczelników prowincyj poleciła. Wyrazy jej 
miały zgromadzenie do radosnego uniesienia 
a nawet aż do łez wzruszyć. Na dywanie tym, 
Kafiza i Iłapudana Baszę, obu jako o zdradę po
dejrzanych, złożono zgodności i urzędów; na 
ich miejsce Tahirowi Baszy oddano arm iję, 
a Baszy Widdynu —  bohaterowi Warny —  flotę. 
Następnie Chosrew Basza w obszernym wykazie 
smutnego stanu państwa wyłożył nieodzowną po
trzebę nowych uzbrojeń wyjennych, dla uzyska
nia zaszczytnego pokoju, do czego pod opieką 
wielkich mocarstw już kroki w Ałexandryi po
czyniono.®

"Listy z Syryi pod dniem 16. lipca donoszą, 
że Francuzki parowy okręt wojenny Papin, który 
za ilotą turecką z ajentem Torty -i z depeszami 
barona Boussin do Bapudana Baszy7 pospieszył, 
zawinął dnia 13go do W u rli, jak się zdaje nic 
nie uzyskawszy, i spowodował admirała Lalande, 
że. niezwłocznie do Tenedos popłynął. Ibrahim 
Basza rozmówiwszy się z panem Gallier .dnia 4go, 

,był jeszcze dnia 7go -lipca wAlepo.«
Według najnowszych doniesień z Alesandryi 

z d. 16go lipca flota .'turecka d. l4go około wie
czora przybyła na wysokość pomienionego mia
sta. E ap u d a n - Ba  sza udał się nazajutrz na 
lad, na .egipskim statku parowym JS i i , i miał 
natychmiast rozmowę z Mchmcdem Alim  w zam
ku Bass-Eddin, gdzie go przyjmowano ze wszel- 
kiemi godności jego przynaleźnemi honorami. 
Błota turecka krążyła w obliczu miasta, wszela
ko w pewnein oddaleniu od egipskiej. —  Wia
domości te przybyły tutaj z tureckim statkiem 
parowym Peiki-Schewket, którym wrócił do sto
licy tak A k if Blendy, wysłany7 do Mchmcda 
Alego z wiadomością wstąpienia na tron Sułtana 
Abdul Medszyda, jakoteż Musteszar floty Mnh- 
sin-Efendy, wyprawiony nie dawno z polecenia
mi do ltapudana Baszy.

Skoro Mehmed A l i , według powyższych do
niesień , dowiedział się o śmierci Sułtana Mah- 
muda, i o objęciu rządów przez jego syna, ua-

kazał natychmiast salwy dział, zwyczajne w Tan* 
stwie Otomańskiem przy zmianie tronu ; piry
tem rozporządził, ażeby publiczne modły W  me" 
czetach ( Chutbach)  odprawiały się odtąd z a  Sut- 
tana Abdul Medszyda.

O b i t w i e  p o d  N i z y b e m  między Turka
mi a Egipcyjanami, która, jak już teraz z pe* 
wnością wiadomo, stoczoną została d. 24. czerw
ca, Dostrzegacz Austryjacki z d. Ggo b. 
umieścił następujący raport naocznego świadka ' 

»Obóz otomańslti rozłożony był na połudme 
od Nizybu w trzech 1 i ni j  ach; dwie pierwsze skła
dały się z piechoty a trzecia z jazdy. Artylcryj0 
obejmowała 140 dział. Liczba wojska wynosiła
37,000 łudzi, między którymi było 23,000 p>e" 
choty, dowodzonej przez trzech jenerałów dy* 
w izy i: Sadullah-Hajdar- i Ilurt-Mehmed Baszę? 
5000 jazdy zostawało pod dowództwem Szery* 
Baszy.; 3000 artyleryi dowodził Bekir Basza > a 
oddziałem blizko 4800 Baszy-Bozuków  (wojska 
nieregularnego) Soliman Basza.®

"Armija ibrahima Baszy stała po lewej sI1°T 
nie armii tureckiej , w oddaleniu o 
metrów. Przestrzeń, zasłaniająca lewe skv®f 
tureckiego obozu była bardzo nie-równa, przeZ* 
co bitwa w tym kierunku stała się dla vvojsB 
egipskiego nader niekorzystną. Hafiz Basza a° 
wiedziawszy się, że kilka z Syryjczyków skłao 
jących się pułkóiv ma zamiar przejść do nieS°’ 
kazał J. 23go czerwca o godzinie l i t e j  W*eC*° 
rem strzelać -do obozu egipskiego , dla sp13™^ 
nia w nim zamieszania i ułatwienia przejścia 
pomienionego -oddziału. Tym  końcem czte } 
ba tery je  24funtovve podstąpiły w cichości c® J 
na 1000 metrów  pod obóz-egipski i rzuciły 
200 kul. Bombardowanie to sprawiło przestr3̂  
i zamieszanie w obozie Ibrahima. Celem a 
tureckich , wymierzonych przez oficerów e° r°0 
pejskicli w sztabie jeneralnym Haliza Basz  ̂ _ 
godzinie 5 wieczorem, były namioty Jbfa*u _ 
i Solimaua Baszy, które łatwo można byt° 1 
poznać. Obaj Baszowie ci wsiedli spieSZ.n0gar- 
ltoń, dla zatamowania nieporządku, który s,£ 
dzo powiększał.® . . 0

' Kilkaset Syryjczyków uciekło do turcc ti 
obozu, a kilka plutonów przygotowy^ 0 .^a
pójść za ich przykładem ;  a t o l i  c z y n n o s c , J

Soliman Basza u przednich póczt rozwiuąh P 
szkodziła większemu zbiegowstwu.® , 7„Bia 

■ulbrahim Basza uznał konieczność n^puCrj'yiu 
.tego stanu rzeczy wydaniem walnćj bitwy^ j  
Uońcem armija egipska ze świtem stanę c[x 
bronią, a jedna dywizyja w sześciu »o  ^;ju 
udała się w dobrym porządku dla zaję a 'g0 
obozowi tureckiemu. Tićrwsza kolumna >



dział złożona, maszerowała sekcyjami; druga ko
lumna piechoty (przewodnia) , zlozona z 12 ba- 
talijonów, maszerowała dywizyjami w zupełnym 
odstępie; trzecia i czwarta kolumna piechoty, 
każda z 12 batałijonów, maszerowały w podwój- 
nych kolumnach,- ściśnioncmi masami , także 
w Zupełnym odstępie; piata i szósta kolumna , 
złożona z dziewięciu pułków kawaleryi, masze
rowały szwadronami w kolumnach na poł od
stępu. Soliman Basza miedzy odstępami piecho
ty z przodu i z tyłu , wcisnął 8 batałijonów w 
podwójnych w masę skupionych kolumnach, 
dla odwrócenia natarcia, które Otomanie na czo
ło lub na tył kolumny wyltonac mogli ; także na 
przodzie postawił dwie bateryje z dwunastu 36 
funtowych dział, które z wielką dokładnością 
ognia dawały.* ( „

"Zamiaru Solimana Baszy domyślił się oficer 
służbowy" Hafiza Baszy. Pierwszy miał zamiar 
uformować ukośną liniję na samem lewem skrzy
dle wojska otomańskiego. Linije jego skierowane 
były na lewo, frontem wstecz, pod kątem niemal 
00 stopni; ale gdy czoła ltolnmn Jbrahinra Baszy 
az do wysokości wsi N i z y b u rozciągnąć się 
r>ię mogły, ponieważ w tern przeszkadzał im do
brze utrzymywany ogień dział tureckich , Soli- 
Wian Basza dał rozkaz wszystkiemu wojsku swo
jemu, by frontem ku lewńj stronie w szyku bo
jowym maszerowało , a jenerał egipski mane
wrował pośród straszliwego ognia dział tureckich 
W takim podziwienia godnym porządku, jak gdy
by na placu popisów. W tej chwili zaczął 
się nader żywy ogień od 3 do 4 dział w odle
głości 1200 metrów • ta artyleryjna potyczka 
trwała 1 %  godziny* arlyleryją egipska, która 
bardzo prędko dawała ognia, wystrzelała swoję 
atnunicyję i zmuszoną była zwolnień W diwaniu 
°fin'a , aż do nadejścia zapaśnej amuuicyi- 
Bltwila ta była krytyczną dla armii egipskiej ; 
16 katalijonów z pravvegoŁ skrzydła pierwszej i 
drugiej linii, już w wielkim nieporządku zabie- 

się do ucieczki; tu jeden z europejskich 
cerów służbowych Hafiza Baszy poradził le- 
*i z , by bagnetami na Egipcyjan natarł. Pod 

czas gdy Ilaliz Basza wahając się dał pomyślnej 
chwili bezpozytecznie przeminąć, Soliman Basza 
* szablą w ręku , wsparty przez adjntanta swo
jego , zmuszał uciekających śród morderczego 

dział tureckich, do powrotu na liniję bo
jową. Gdy amunicyja Ibrahima Baszy do dział 
nadeszła, rozwinął się powtórnie, na odległości 
^00 metrów, dobrze utrzymywany ogień karta-

"Byłoto w onej chwili, gdy Baszy-Bozukowie 
wojska Hafiza Bąszy w wielkim nieładzie pierzchać 
zaczęli. Huliz Basza i jego służbowi oficerowie

z szablami w ręku napędzali uciekających, thcąc 
ich do powrotu zmusić; lecz wszelka energia 
naczelnie dowodzącego była nadaremną , a woj
sko tureckie, stojące pod straszliwym ogniem 
kartaczowym, zupełnie pierzchać zaczęlo.»

»Nieporządek stawał się co raz większj'm,mi
mo czynności i osobistej odwagi Hafiza Baszy, 
a poświęcenia się oficerów europejskich w służ
bie jego. Znaczna część piechoty, która tv cią
gu bitwy okazywała dosyć zimnej krwie i od
wagi, opuszczając bojowisko rzucała karabiny; 
jazda turecka, która przez zly kierunek swego 
naczelnego dowódzcy wcale do bitwy nie nale
żała , pierzchnieniem Baszy-Bozuków i piechoty 
została również do ucieczki pociągniętą ; mimo 
tego jednak w porządku swój odwrót wykonała, 
a Seraskir Ilaliz Basza ze szczątkami armii swo
je j do Maraszu się cofnął.*

»Armija turecka zostawiła na bojowisku prze
szło sto dział , tabory i amunicyję. Ilasa armii, 
w której znajdowało się 45,000 kies (5,500,000 
fr.), została jeduak ocaloną.*

»Z  pięciu oficerów europejskich w służbie Ha- 
liza Baszy, jednego przy ataku jazdy pojmano, 
pod czas gdy ten będące W odwrocie kilka ba- 
teryj znowu w linii ustawiał, dla przeszkodze
nia , by nie wpadły w Tęce nieprzyjaciela.*

»Otornanie stracili w zabitych i rannych 4000 
ludzi ( strata Ibrahima Baszy wynosi również 
3200 ludzi ; ale Tauni jego są prawie w7szyscy 
bez nadziei życia.*

»Piechocie tureckiej potrzeba przyznać spra
wiedliwość , że okazała wiele odwagi i wytrwa
nia , aJe niestety nie była dostatecznie wspie
raną. «

■»Slrale bitwy następującym przyczynom przy
pisać należy. Ze oficerów europejskich uie usłu
chano, kiedy radzili: 1.) ażeby wojsko tureckie 
nie opuszczało wzgórza, leżącego o 800 metrów 
przed środkiem jego .frontu; 2.) ażeby poszło 
ua bagnety, gdy armija egipska osłabiła swój 
ogień , a cztery je j pułków w rozsypkę poszło. 
Wojsko tureckie mogło rozwijając się w sza
chownice pułkami i podając lewe skrzydło na
przód, utworzyć ]iuiję bojową wklęsłą na prze
ciw czołom kolumn Ibrahima Baszy, i potęż
ną wywierać s iłę , ponieważ trzy gatunki broni 
mogły działać zgodnie na jednym punkcie, bę
dącym kluczem bitwy-*

Według innych wiadomości z Anatolii, wieść, 
która się była rozeszła, ze 9000 oddział Osma
na Baszy z Efzcrum podobuież poszedł w rozsyp
kę, okazała się zupełnie bezzasadną ; jene
rała tego wzięto za Osmana Baszę Ilaissarie- 
hu, którego wojsko składało straż pVzeduią od-



584  —

działu Izzet Baszy Angory, a które w dniu bit
wy najprzód uciekło. —  Drugi oddział wojska 
pod Hadszy Ali Basza Iłoniehu, przeszło 30,000 
ludzi, nie był dotąd w bitwie, a Porta mą W tej 
chwili jeszcze 80 do 100,000 ludzi pod bronią.

rzz :---------------------------------------------- ' = ~^=

Jego królewicz. AIość udzielny Ks i ąż ę  M o
dę uy, w towarzystwie najdostojniejszego Swojego 
brata, zwidzal w dzień Swojego wyjazdu, naj- 
przód ogród pojezuicki, potem klasztor i szpital 
sióstr miłosierdzia. — Dnia 11. po południu by
ły u Jego król. Mości najdostojniejszego Arcy-  
ks i ec i a  cywilnego i wojennego jeueralnego Gu
bernatora, wielkie pokoje. —  Wielkie zebranie się 
wojsk we Lwowie i w obozie pod Malechowem 
i llisielką, nastąpi dnia .16. września i aż do 5. 
października trwać będzie. Cala masa wojska 
łącznie z załoga lwowska składać sie bedzieŁ ł I i c o
z lG balalijouów piechoty , każdy o sześciu ltorn.- 
panijacli, i z 7 batalijouów, każdy o czterech kom- 
panijach , w ogóle tedy z 23 batalionów , stano- '

• wiacych 121 ltompanij czyli 20,000 ludzi. Masą 
te formować będą pułki: Beuczur, Mariassy, 
Mazzucheli, Koudelka , Bentheim , Bertolclti , 
tudzież pułki Arcyksiecia Szczepana, Luklti i 
Leiuingen , uakouiec trzecie balblijotiy Kotlikirch 
i Nugeut i dwa batalijony greuadyjerów; prócz 
tego obóz konnicy pod Gródkiem składać się bę
dzie z czterech pułków huzarów, czyli z dwóch 
brygad , mianowicie z niebieskiej i zielonej bry
gady : pierwszą stanowią pułki Wilhelma i W ir-' 
temberga, drugą puiki lloburga i Alexandra 
Wielkiego lisięcia Uossyjskiego. Piechota podzie- 
loua będzie na 4 dywizyje, następnie na sześć 
brygad, każda z odpowiednią ilością artyleryi. 
Przy tych wielkich wojskowych popisach, prócz 
kilku imponujących manewrów i rewij , ujrzymy 
tikże dwie wielkie parady ltościelue, z których 
się jedua w obozie pod Kisiclką , a druga na 
placu Jabłonowskich odbędzie. — Tym  sposobem 
prócz uroczystości Sejmu na dniu lOgo września 
poczynającego się , czekają nas jeszcze zajmują
ce wojskowe popisy, któreśmy już w dawniej
szych latach z powoda ich jeuijalno -taktycznych 
urządzeń podziwiali , a które pod ten raz obe
cnością Jego Cesarzewiczowskićj Mości najdostoj
niejszego Arcyksiecia F ranc i s zka  l i aro l a ,  je 
szcze bardziej uświeluionemi będą. y ***

Wczorajsza poczta wiedeńska opóźniła się 
z przybyciem do Lwowa o kilkanaście godzin, 
a to z powodu, że ostatnie gwałtowne ulewy, 
zrządziwszy znaczne powodzie, poznosiły tu i ow

dzie mosty na gościńcu wiedeńskim. —  Iłzekj 
powyslępowaly z swych brzegów , najwięcej żas 
Dunajec, który między innemi zniósł inost p°d 
Wojniczem. W wielu miejscach pola zostały p°" 
Zatapiane, a tu i ówdzie zboże tak zżęte jako 
i na pniu uszkodzone. —  Podobnież smutne wia
domości dochodzą dotąd z stryjsliiego , brzeżau- 
skiego i złoczowskiego.

Dnia 7go b. m. o godzinie 3ciej po południu 
wm ieście obwodowem K o ł o m y i ,  wybuchnął 
pożar, i zniszczył kilkanaście domów niuroW3" 
nych w rynku. Bliższe szczegóły tego sinuluegP 
wypadku nie są nam jeszcze wiadome.

(Nadesłane.)
Doniesienie o Z l o t e m  W e s e l u  w Brzo

zowie, w przeszłym miesiącu b. r. odbyłem z u* 
roczystością, znajdujące się w nrze. 87 »Gazety 
Lwowskiej*, dato powód podpisanemu do udzie
lenia redaltcyi krótkiego opisu podobnego ob
rzędu, który się odprawił d. 14. czerwca 183J 
roku w kościele ob. lac. w Medyce pod Prze" 
inyślem.

Państwo-młodzi: Józef II u s t r z y ii s lt i , l'°~ 
dem z Żurawicy, organista medycki, syu także or
ganisty , mający teraz 80 i kilka łat , żona zas 
jego, Auna, rodem z Czehiń, wioski do kh<cza 
medyckiego należącej, licząca teraz lat 69 , brak 
ślub d. 12 czerwca 1785 roku.

Na to, w dzisiejszych czasach, tak rzadkie we
sele, słusznie zatem Z ł o t e m  nazwane , zg1-0'  
mad/.ili się liczuie paratijanie, uprzednio dwa- 
ltroć o teiri przez zapowiedź z ambony uwiado
mieni , ponieważ trudno znaleść w parahi ro
dzinę, którejby Kustrzyńscy niebyli albo staro
stami na weselu, albo kumami i chrzestneni* 
rodzicami. Chrzestne ich dzieci doczekały 
już wnuków i same wiekiem są już pochylon6; 
Jedna tylko okoliczność przy tej uroczystości
smutne na przytomnych Czyniła wrażenie, ’lZ cl 
małżonkowie żadnego niedochowali się pot0.*1} 
stwa. Czterech synów i cztery córki, owoce ic 1 
związku, wszyscy po większej części w dojrz3' 
łym już wieku pomarli. Po udzielonem prz°* 
Jubilatów błogosławieństwie wszystkim w ^oścrê  
le zgromadzonym paralijauom, przy czeffl za 1 
oko nie było suchem, wezwani od szanC'’*’0} 0 - 
dziedzica Medyki, wraz ze swymi przyj30’0 \ 
de pałacu , gdzie na uich suta uczta c'ie  ta 
podczas której dziedzic speiuil z d r o w i e  

siwa-młodych , a ci nawzajem, a za i)‘en11 
towarzystwo spełniało toasty za pomyślność ut -e 
dzica i jego rodziny. Po ukończonym ^ o

Pa«*
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Kcdahcyja; J. N. Kamińshiego —  Drukiem Piotra Pillcra we Lw ow ie,

zagrała .muzyka —  i  Pańslwo-mlodzi 
144 lat razem wieku liczący —  i cale ZS’ _̂_
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Ozenie rozweselone hojnością dziedzica, posunęli 
P°waznego polonesa w pierwszej parze, a za 
memi reszta gości, którzy do późnego wieczora 
w’esolo się bawili.

Paóstwo-młodzi są dotąd przy dosyć czerstwem 
_*drowiu. Kustrzyńśki, chociaż wzrok isłuchtro- 

ebę stracił, odbywa jednak, lubo już,  że tak 
rzekę, mechanicznie, ale pilnie swoje obowiązki 
kościelne. Uwagi godna, iż Ilustrzyński jednemu 
jylko kościołowi medyckiemu już 60 przeszło 
kit bez najmniejszej przerwy służy. Zaiste mo- 
zna g0 nazwać patryarcha wszystkich organistów.

X. J. J.

i-adorności handlowe i przemysłowe.
( Z  korespondencyi prywatnej.)

Zaleszczyki d. 3. sierpnia 1839. W  miesiącu 
łpcu spławiono Dniestrem pod Zaleszczykami 
Następujący materyjał drzewny: 
j  °ia 5. lipca popłynęło 8 tratew z 24 sagami 

tzewa opałowego do potażami wasylowskiej na 
ukowinic; drzewo to z Ostrowa cyrkułu sta

nisławowski
Dnia 6. lipca’ spławiono z Maryjampola do Ros

syi 0 tratew z 250 jodeł zbitych . 2 g « l«J  < ™  
tych było 1-200 miekich tarcic i 180,000 g-.

Dnia 8. lipca spuszczono do Rossyi |a 
zwiazane z 204 jodeł i naładowane 9 o0 póltoia- 
calowemi i 250 calowemi tarcicami m.ękk.emi 
> 84,000 gatów ; materyjał ten z Kałusza.

Dnia 9. lipca spławiono do Rossyi na 1 '
twach z 312 krokiew zbitych 2129 m.eklwch 
tarcic, 30,000 dranic, 126,000 gatów .1 3  kop 
łat; materyjał ten w części z Nadwornej, w czę 
ści z Kałusza.

Dnia 10. łipca popłynęło do Rossyi > tratew
z 465 jodeł zbitych, tudzież 2 galary 1 ^  Pr°"
m y; na tych b y ło  2 74 5  miękkich tarcic i ~ >
gatów; tarcice i gąty z Krasnej i Zadowej na
bukowinie , reszta ze Stanisławowa i Halicza.

D n ia  13. łipca spławiono do Rossyi 6 tratew, i tych eona b  i  ____  ‘~J~ ~ '"juycli z 800 j o d e ł  i naładowanych 1200 W",
h ie m i ta r c ic a m i i  150,000 g a t ó w ; materyjał ten  
z  K a tu sza  i Nadwornej.

D n ia  15. l ip c a  p r z y p ły n ę ło  5  g a la ró w  z  - a- 
r y ja m p o la , n a  te  n a ła d o w a n o  tu ta j 2500 m ię k k ie  
ta r c ic  z R a n ili  i  Z a d o w e j n a  B u k o w in ie  i p u 
s zc zo n o  j e  do R o s s y i.

D n ia  22. l ip c a  p ły n ę ły  z Halicza do 
3  g a la ry  n a ła d o w a n e  16 0 ,0 0 0  g a tó w  z  P a u  11 * 
Z a d o w e j n a  B u k o w in ie .

Dnia 27. lipca przypłynęło tutaj 5 tratew zbi
tych z 1500 jodeł i 2 promy, na tych było 2000 
miękkich tarcic i 145,000 gatów z Kałusza; tu
taj doładowano jeszcze 1000 tarcic, 80,000 dra
nic i 12 kóp łat z Pańki i Zadowej na Bukowi
nie i puszczono je  do Rossyi.

Dnia 28. lipca popłynęły do Rossyi 2 tratwy 
złożone z 200 jodeł i 1 galar z 796 póltora-ca- 
lowemi i 500 calowemi tarcicami, tudzież 10 ko
pami łat i 40,000 gatów; jodły i galar z Kału
sza , tarcice zaś i gąty z Ranili i Zadowej na 
Bukowinie.

Ceny zboża są u nas następujące : korzec psze
nicy 6 zr. 30 kr., żyta 5 zr. 30 kr., jęczmie
nia 2 zr. 30 kr. , hreczki 4 z r ., owsa 2 z r ., 
liukurudzy 4 z r .; wadra wódki 4 zr. 30 lir. w. w.

Ołomuniec. Targ na woły d. 7. sierpnia 1839.
Na targu w tym tygodniu liczono 2140 wołów, 

z tych zakupiono przed targiem dla Wiednia, 
Pragi i Berna 1133, a reszta 1017 stanęło na 
targowicy. Ceny stały wysoko, chociaż tylko 
dwie parlyje dobrej, a reszta średniej jakości 
były.

Celuar mięsa w Wiedniu płacą po 39 do 40 
złr. wied. walutą, a taksa funta. 9 kr. monecie 
konwencyjnej.

Na przyszły tydzień Die spodziewamy się tyle 
wołów.

P r z y p ę d z i l i :  l )  Łeib Wachsberg, z Kra
kowa, 96 wołów; 2) Dawid Bram, z Mielca, 81; 
3) Józef Schwiinmer, z Uścia, 60; 4) Mechcl 
Schwarz, z Tcmcrowic, 90; 5) Salomon Rossler, 
z Dabrowej , 90; 6) Abraham Heriicska, z Ko- 
ryczan , 86 ; 7) llert Salomon, z Pawłowic, 83. 
Małemi paiiyjami 431. Ogółem 1017.
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mogła

zr. kr. cetnar.

DoFreuden lhal st. N . 1. 90 300 _ 6 9
— duo. st. N r -2- 77 315 — k 91J4
•—  Berna zc stada N . 3. 48 2q5 — 2 81J4
Do Ossy stado “ ro. 4. 87 310 — 3 9 1J4
Do Berna stado Nro.5. 78 315 — 2 9 lj4
Małem i partyj. sl. N. 6.
Malćmi partyj. st. N, 7.
Małemi partyjami < . 431



P rz e d ' t arg i em,  sp r z eda l i :  1) Dawid
Trtibwasser, ze Stryja, 60 wołów; 2) Mojżesz 
Harm l, z Żurawna, 54 ; 3) Mojżesz Allerhand , 
z Zurawna-,, 110; 4) Gergollo, zMultan , 201;. 
5) Marclt Kriss, z Brzeżan, 154 ; 6) Leib llauf- 
łn rg , z Chodorowa, 134; 7) Salomon Brand- 
marker, z Dście , 163 ; 8) Franciszek Neisser , 
ze Smolki., 107. Małemi. party. mi 150 wołów. 
Ogółem 1133 wołów-. _____________________
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D o  Pragi ze stada N . 1. 58. 325 2 9 U2
—  duo. st. N ro . 2. 51 320 — 3 9 114
—  W ićdn ia  st. N ro . 3. 107 1)2 335 — 21J2 9 1)2
—  dtto. ^tado.N r.,4 . 192 . 290 — 9 10 1]2
D o  Pragi i W ićdniast.,5. 147 352 30 7 9 3)4
D o  Berna stado N ro . 6. 126. 340 — 8 9 1)2
—  Austryi st. N ro . 7. 157 390 — 6 , 10 1)2
—  Pragi stado. N ro . 8. 103 335 4 - 9 1)2

Olbrzymia, fabryka cukru z buraków 
w Blańsku w Morawii..

(Wyjątek z listu Emila Reichenbacha, byłegc poru
cznika. artyleryi wirtemberskićj , z. Blańska

pisanego.) • * r

Jestem tu na czele przedśiębierstwa, które 
w swoim rodzaju jest zapewne największe ze 
wszystkich, gdziebądź istniejących. Uznają to nie 
tylko wszystkie pisma prjbliczne, ale leż i mnó
stwo cudzoziemców, którzy ze wszystkich za
kątków świata przybywają oglądać zakład Ułań
ski. Mąż znamienity, marszałek M a r m o n t ,  
Ittóry niedawnoco kilka godzin, u mnie przepę
dził, i- w swojem. życiu w najrozmaitsze koleje 
obfltem. wiele dzieł olbrzymich oglądał, nie- 
mógł się nadziwić Fabryce- cukru w Blańsku.. 
Upewniał, on muie kilkakrotnie-, że fabryka ta 
jest olbrzymem naprzeciw wszystkim francuzkim 
fabrykom, a przecież- pierwszy, popęd, do- wyra
biania, cukru z buraków wyszedł zFraneyi.— Fa
bryka Blańska zajmuje 2 morgi ziemi i zbudo
wane jest w kwadrat, którego każdy bok ma 
5.50- stóp. długości. W  środku, zabudowauia jest

wielki dziedziniec. Machiny poruszane są sjl® 
wody - z rzeczki Switawy kanałem doprowadza
nej.. Warzenie odbywa się wszędzie za pomocą 
pary, do któregoto.. celu. użytych jest 10 kotłów 
parowych, każdy o sile 30 koni; ogółem tedy 
para- zastępuje siłę 300 koni. Główne machiny 
tej fabryki są: 4 płóczkaru , 6 tarek, 16 pc°s 
hydraulicznych , z których każda 500 rąk zastę
pu je, 2 aparaty Demesmay’a. do- odgrzewania 
wytłoczyn burakowych,, 16 kotłów defekacyjnych 
(do. czyszczenia, soku burakowego ) , 24 apara
tów Iłaleta z wlasnem zupełnie nowem urządze
niem , 6 cedzideł Taylora , 50- cedzideł Dumon- 
t’a--, 6 kotłów znacznej, wielkości do klarowania» 
4 aparaty Howarda, z pompami; powietrznemi do

zgęszczania syropu cukrowego w próżni aż do

krystalizacyi; — te ostatnie aparaty zwykle tylko 
w Anglii są używane, bo bardzo- wiele kosztuj? 
(jeden 6000 z łr .) ;  4 panwie do-odgrzewania * 
mnóstwo innych aparatów. YV tymże samym sto
sunku jest bardzo znaczna liczba innych spr*?* 
tów do wyrabiania cukru z buraków potrzebnych ; 
wymienię tu tylko 24,000 form glinianych,, w któ
rych głowy cukru krystalizują. — Pod buraki 
idzie 2,000.- morgów roli. — Fabryka urządzona 
jest do przerabiania dziennic 3,000 cetnar.- bu* 
raków, a że te na jmni e j ,  6 pCtu tukru wyda" 
j ą , dostarcza .tedy dziennie do 180 cetnarów cu
kru.—  Od. plókania buraków, aż do krysiał*23" 
cyi, cukru- z nieh wydobytego , nic potrzeba tu 
więcej jak 6 godzin czasu. —  Codzień zatrudni0" 
nych. jest. w fabryce 500 ludzi.— Ogrom 1 r0'  
zmaitość aparatów wymagają oddzielnych-, i 
snych warsztatów ślusarskich, kowalskich, ko
tlarskich i stolarskich., przy których ciągle zn8'  
czna. liczba, rzemieślników jest zajęta.. Bednaf* 
z trzema, czeladnikami, który także ma svv J 

warsztat w zakładzie fabrycznym,, pracuje D‘e  ̂
rzer.wanie ■ przez cały rok nad; beczkami do P 

owania cukru, potrzebnemi, które mu z pod 
ki ciągle znikają. — Do odejmowania syroP0 
koloru, uży.waną. jest jak wiadomo- kość p**b 
pot n zmielona; do. dostarczania, jej są tu  ̂̂ . 
wielkie- piece i młyn- (naksztalt. w alc°**^ je. 
wydobywający, się przy tern. działaniu ga« °  m j 
tła całą okolicę (fabryka bowiem, idzie. .^jtszćj 
nocą). — Nasz cukier odstawiamy po oaj*T,*-ilgle 
części do Wiednia; 15 do 20 fur 
w drodze. (J d lc N


